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da 
Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
Przedplatą wynosi: 
kwartalnie miesiecznie $ 
MIEJSCUwa we Lwowie 3 złr, 15 8. 1 zir, 30 et, gą 
w państwie austrjach, 4 „ 50, 60 bq 
do Prus -« + . , , 4 tal. 1 tal. 10 sg. 
„ Rzeszy niemieckiej 5 , 1,90, 
d s Sıweeji i Danii 6 » 3 
„ Franeji , , , , 30 franków 1 franków 
„ Anglii i Belgii . 11 , go 
» Włoch i Srwajcarji 23 , 3 
5. ml „ INreji i ks, Nadd. 17 6 


Numer pojedyńczy kosztuje 6 


Czwartek 13. Kwietnia 1865. 


Gay z dniem 18. kwiemia zniesiony 
będzie stan oblężenia w Galicji, więc roz- 
pisujemy od tego dnia osobną prenume- 
ratę na Gazetę Narodową. 

` Od dnia 18. kwietnia do końca czerw: 
ca 1865 wynosić będzie prenumerata na. 
Gazete Narodową w miejscu 3 złr. — ct., 

Z przesyłką pocztową 3 , „I 

Egzemplarzów kompletnych Dzien- 
nika Literackiego od 1. stycznia 1865. 
iest dotąd zapas i prenumerata od 1. 
stycznia do końca czerwca wynosi % złr. 
30 cnt., z Dodatkiem tygodniowym 6 złr. 
30 centów. i 
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Azję 
Mylne wnioski półurzędowe. 
*"Półurzędowa litografowana General 
Correspondenz umieszcza następującą wia- 
domość: © 
„Wobec tego wszystkiego, co w nowszych 
czasach o przeciążeniu podatkami, niemożności 
płacenia i nędzy w Galicji słowem i pismem 
rozgłaszano publicznie, następujący fakt jest in- 
teresujący i charakterystyczny. Oto n. p. w po- 
wiecie Dembiea, w Galicji, podług autentycznego 
wykazu najnowszej daty o wpływaniu podatków 
okazało się, iż na przypadającą do płacenia z 
końcem pierwszego Kwartału 1865 kwotę po- 
datkową 9.856 złr. 25 kr., wpłacono kwotę 
14,847 złr. 94 kr., tak że w powiecie dembiekim 
w tym kwartale faktycznie nadpłacono 4.991 
alr. 71 kr. Rezultat ten osiągnięto bez wszelkie- 
o użycia wojskowej lub cywilnej egzekucji i 
bez seKwestrącji.* i 
A więc narzekania na nędzę i niedo- 
statek w Galicji są niesłuszne! Galicja 
w najzamożniejszym znajduje się stanie, 
skoro w powiecie dembieckim naprzód z 
"góry zapłanono do 5.000 złr. podatku! 
General - Correspondenz z urzędowych 
czerpała żródeł. Gdy ma w ręku wykazy 
z powiatu dembickiego, to niezawodnie 
mogła użytek zrobić i z wykazów innych 
powiatów, z całej Galicji? Dla czego nie 
uczyniła tego chcąe świat przekonać, że 
narzekania na niedostatek są niesłuszne ? 
Bo rezultat byłby wypadł wcale inny. Stan 
jednego powiatu, położonego przy kolei 
żelaznej, w równinie, w żyznej 
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Głosy z kraju.” ) 
(W obronie luduj. 


Z pod Karpat. 
(Cigg dalszy.) 

Otóż iudemnizacja i ta straszną drożyzna 
dawały nam kapitały w ręce, i my jąk dzieci 
się popsuli i radzibyśmy wiecznie takie czasy 
mieć przed sobą, bo miłą rzeczą mieć do roz- 
rzucania ieac dostatkiem, a lekko nabytych 
kapitałów nie nmieliśmy szanować. 

ospodarstwo wiejskie 100 procent nam 
rzynoBiło; kto umiał z czasu korzystać, a ici z 
pomiędzy nas, którzy nie skorzystali tyle co mędr- 
Bi, zawsze Odnieśli z owego czasu wielkie zyski. 

Nic na świecie wiecznie nie trwa, więc i 
ten stosunek 8ię zmienił, my tymczasem przy- 
zwyczsili się do nadzwyczajnych korzyści, więc 
dziś wtysiączny e i zeczach widzimy złe, nawettam 

„gdzie go wcale nie ma, my wynajdujemy różne 
powody naszej bledy, A Największe przyczyny 
złego z siebie usuwamy. 1 

Przy takim stosunku, gdzie już bieda nam 
dokucza, a na co dawno trzeba było rachować, 
weźmy sobie za obowiązek, unikając oprzydli- 
wego skąpstwa, być oszczędny mi, 0 inaczej 
wyzujemy się i z tej ziemi, gdzie prochy ną. 
szych naddziądów spoczywają 

Nie lud, nie czeladź, ale my przyczynę ną. 
szego złego; lud kalać za nasze grzechy jest 
nienczetwOŚCIĄ i grzechem | r 

Ujmijmy sobie gromadę, pośród której ży- 
jemy, pokochajmy ten lud szczerze , rzetelnie , 
miłością bratnią, ale nie komedjancką sztuk% A 
ten lud miłość tę Użną i miłością nam odpłaci 
nie zabraknie RAM nigdy robotnika ani sługi. 

Gromada nienczoną, teatrów nie zna, ale 
szezerość od komedji jąkoś instynktowo odró 
żnią; za szczerość Szczeroścją odpłaca, obrabia 

i zasiewa nam łany i plon zbiera bez zdzier- 
stwa; lud ma wstyd dziewiczy, który nie po- 
zwoli mu dać ziarnu božemu przepadać, byle- 
my ten wstyd podnieść i utrzymać mogli. 
Całą sztuką jest ŻYĆ umieć z ludem, być 
zawsze i wszędzie sprawiedliwym, uczciwym, 
nigdy nie wyzyskiwać chłopa, to lud pokocha i 
będzie pracować chętnie dla pana, 
sam z tej pracy korzyść OdNOBI, 


SG OE A A A za szą 


glebie, 


bo zresztą | Szy i pracowitszy, ale że swój więc nie uznany! 


„wet gdyby cyfry przytoczone istotnie świad. 


gdzie nie było aul wylewu wód, ani uie 


zgniły kartofle, gdzie przemysł jest dosyć 
rozwinięty, postawić w odosobnieniu jako 


fakt nauczający i charakterystyczny wo `“ 


bec ogólnych narzekań na przeciążenie 
podatkami, na nędzę i głód wgórach, to jest, 
żartowaniem sobie z opinii publicznej , na.. 


Czyły, iż w tym powiecie ludność opływa 
w dostatki, 

Ale cyfry, przytoczone przez Generał. 
Correspondenz, niczego jeszcze nie dowo 
dzą. Trzebaby pierwej wyjaśnienia bliż- 
szego. Powinność podatkowa wynosiła w 
powiecie z końcem kwartału do 10 tysięcy 
złr. Wpłynęło do kasy do 15 tysięcy. Lecz 
pytanie zachodzi, czy te 15 tysięcy nie 
wpłynęły po większej części za zaległości 
z przeszłego roku. Wiemy bowiem, że, 
zaległości podatkowe z wiosny i lata rol 
nicy najczęściej płacą w jesieni i zimie, 
spieniężywszy swe produkta. Zresztą my 
już raz zwracali uwagę, że płacenie przez 
lud nasz regularne podatków, brak zale- 
głości podatkowych, wcale nie może świad- 
czyć i przekonywać o jego zamożności. 
Przy potulności naszego włościanina tro- 
chę tylko energiczniejszy naczelnik po- 
wiatowy może i bez egzekucji samem gro- 
żeniem egzekucją i wpływaniem na wój- 
tów ściągnąć podatki, i pomimo niedostatku 
między ludem. A podobny naczelnik po- 
wiatowy nie omieszka tego uczynić, skoro 
jego czynność w dobrem ztąd okaże się 
świetle, iż nakazom dopilnowania, aby nie 
było zaległości w jego powiecie, tak ener- 
gieznie i ściśle odpowiedział. 

Dzienniki wiedeńskie dziwią się, ja- 
kim sposobem mogły uastąpić nadpłaty 
podatków o połowę większe, niż się na- 
leżało (fallig) z końcem marca. Pytają czy 
urzęda podatkowe o tyle się pomyliły w 
rejestrach podatkowych? Czyżby w pro- 
wincjach zachodnich żądano dopiero zapłaty 
podatków z końcem każdego kwartału 
czy półrocza? U nas żądają z początkiem 
kwartału czy półrocza z góry. Gdyby więc 
nawet istotnie w pierwszych dniach 


ce świat ogrzewa. 
Chłop o ile pana ceni, o tyle go i poważa, 
a doskonale rozumie, z kim ma do czynienia. 
Jeżeli chłop u pana widzi uczciwość, to go 
poważa, i uczciwie i szczerze mu pracaje. , 
Jeżeli są dwory, w których i robotnika 1 
sług brakuje, to uajniezawodniej wina przy dwo: 
rze — a taki dwór, co się przybyszami musi 
obchodzić i temiż posługiwać, taki dwór m"st 
upaść znpełnie: — Zawołoką, jak lud mówi, nikt 
się nie dorobi. Starajmy się tedy, ile być może 
o sługi miejscowe. [13 , 
Pamiętajmy, że jak rak dla ciała szkodli- 
wym, tak zły sługa jest szkodliwym w g0šp0- 
darstwie ; jeden demoralizuje wszystkich. 
Ażeby takiego nieszczęścia nie doświadczać, 
starajmy się o sługi do gospodarstwa z własnej 
pe koniecznie, urządzajmy dom uczciwie, 
armmy wieśniaczą, ale dobrą i smaczną stra- 
wą sługi, nie żałujmy im słusznej zapłaty za 
roczną służbę, postępujmy z nimi zawsze uczel- 
wie, dajmy im wygody, nie przeciężajmy ic 
w pracy, nie wymagajmy od nich za wiele, 
przywiążmy ich do siebie miłością bratnią, a na- 
reszcie i interesem; w takim raziei z tem postę: 
powaniem sługi miejscowe mieć będziemy, a ©! 
nas cenić i uczciwością odpłacać się będą, a pra” 
cowąć szczerze, jak sobie samym. Nauczmy słu- 
gi naszą własność uważać za wspólną, ażeby 
sługa nie nazywał, „to pańskie", ale „to nasze, 
ol ten sam wyraz ma już Z Szó6zerością serca 
wielki związek ! ą © ssa 
Oskarża korespondent i robotniki i sługi, 
2 Czynią przesadne wymagania, że dają mini- 
mum prący, a maximum zapłaty biorą ? 
Tzewrotnie dałaby się ta uwaga zastos0” 
wać właśnie do niektórych właścicieli większych 
posiadłości. i 
Na Poknein ; robotnik i sługa w stosunku 
do wymagań od niego jest tanim — tu lud Jest 
mało wymagający, acu do zgody łatwy. W p°- 
równaniu naszego ludu z ludem Anglii pod wz£łę- 
dem pracy, ZAPOMNI? korespondent o porówna” 
niu wynagrodzenia, i ją przeczę jeszcze Oprócz 
tego i porównaniu w pracy, Nasz lud i wytrwal- 


i 


Nasz lud, jeżeli z miłośeią komu pracuje — 
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kwietnia juz w kasie podatkowej dem- 
bickiej było do 5.000" złr. zapłaco- 
nych podatków na kwartał drugi, nie 
można to nazwać nądpłatą (Ueberzah- 
lung), jak to czyni @enerai - Correspondenz. 
Zresztą w wielu okolicach od dawna lud 
przyzwyczajono płacić podatki półrocznie. 
Być więc może, że 1 .w dembickim po- 
wiecie to czyni z zwyczaju. O nadpłace- 
niu więc mowy niema. Świadczyło by tyl- 
ko o skuteczniejszej w tym powiecie ma- 
nipulacji podatkowej, umożliwionej po- 
myślniejszym wyjątkowo bytem włościan 
okolicznych, Wniosków zaś o stanie ca- 
łego kraju żadnych ztąd czynić nie można. 


Przegląd polityczny. 

Dzieuniki przynoszą dzisiaj bardzo skąpe 
wiądomości. Najważniejszą jest wiadomość o 
odwołaniu Murawiewa z wielkorządztwa nie- 
szczęśliwej Litwy, O czem wspomina i nasz ko- 
respondent wiedeński w pouiżej podanym liście, 
Neue fr. Presse nie sama podała tę wiadomość, 
znajdujemy ją i w Nordzie, organie moskiew- 
skim, który donosi, że Murawiew miał prosić 0 
uwolnienie od obowiązków swoich jenerał-gu- 
beruatora półnoeno-zachodniego kraju (Litwy i 
Białej Rusi) z powodu nadwerężonego zdrowia 
i podeszłego wieku. Głdyby to były powody je- 
go wyjazdu do Petersburga i podania się do 
dymisji, to byłby nigdy do Litwy nie przyjeż- 
dżał. Neue fr. Presse, donosząc, że powołany 
został nagle do Petersburga za rozmaite prze- 
niewierstwa, dodaje, że doniesienie to pochodzi 
z najwiarogodniejszego źródła, i że następcą 
Murawiewa ma być jakiś bardzo zacny jenerał. 
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a o ile ja pojmuję ciężką pracę z żadnego na 
rodu człowiek w ilości tejże nie przewyższy na- 
szego zlomka, byleśmy umieli jego chęci do 
szczerości dla nas wzbudzić, to cały świat równie 


Nasz sługa życie dla pana poniesie w ofie- 
rze, jeżeli go tej ofiary godnym uznaje. 
Włościanina, sługę naszego małym poda- 
runkiem czasami na wieki dla siebie zobowiążemy; 
tak oni to pamięć cenić umią, ale trzeba ten 
podarunek umieć zrobić, bo nie zawsze podarn- 
nek i chłop i sługa dobrze przyjmą: są okazje, 
że podarunkiem tych ludzi sobie zupełnie zrazimy, 
i już nie tak łatwo taki błąd naprawić można. 
Z jarmarku przywiezioną fujarką przywią- 
że8% sobie pastuszka swego, z jarmarku przy- 
wiezionym nożem, pasem, kapeluszem przy wią- 
żeSz sobie parobka, z missta przywiezioną chu- 
siką, fartuszkiem, wstążeczką przywiąże kobie- 
ta dziewki dla siebie. Temi drogami, tak małą 
eKSpensą ujmiesz i przywiążesz ich, ale strzeż 
Się kiedykolwiek, nawet w razie ich winy, im 
ten podarunek wypomnieć, bo coś łatwym spo- 
800em zbudował, to słowem zniszczysz. 
Wieśniactwo sobie ujmiesz znowu tysią- 
Cznemi rzeczy, zbliż się do niego, ale zawsze z 
powagą i bez chytrości. Poważaj w człowieku 
człowieka, wstąp w przechodzie w jego obej- 
ście, pochwal, jeżelina to zasłużyły, jego porzą- 
dek i czystość, miej w kieszeni obwarzanek dla 
jego dziecka, albo kawałeczek cukru, i tem to 
zieeko uracz, albo daj mu kilka centów, ale 
WBzystko to musi być z serca dane, i bez obłu- 
CY, mie na to, ażeby Ci rodzice zaraz zato dzię- 
kowali, i nie wtenczas droga ta dobrą, kiedy 
chłopą już potrzebujesz ; w takim razie twojem 
zbliżeniem się chłopa zrażasz. Pójdź do kmie- 
cej chaty w razie nieszczęścia, podaj mu bra- 
tnią dłoń, a przekonasz się o zmianie swoich 
nmąrtwień przez brak robotnika i Sługi, zana- 
dobne cdpłacą ci ludzie pięknem, bo taka jest 
naszego ludu natura! 
Skarzy się korespondent na drogość í wy- 
magania robotnika za pomoc ofiarowaną ? 
Ja tu pewne i zaraz stawiam fakta: : 
Czy zapłacił korespondent na wielkim drin S1* 
waczowi kiedykolwiek więcej nad 25 do 40 cent- * 


Dobry siewącz wysieje jarzyny i kilkana- 


Rok IV, 


ma 
7 Przedpłatę przyjmają : 

Bióro Administraeji „GAZETY NABODOWEJ* przy 
ulicy Wałowej pod 1, 285 m, tudzież wszystkie urzęda 
poGttowe austrjnekie, 

| OGŁOSZENIA (Inserąty) wszelkiego rodzaju przyj- 

Tat à 5 ju przyj 
mują się za Opialą od misjsea objgtosei wiersza dro 
bnym. drukiem 6 zentow, opróez oplaty stąpiowej JU 
sentów za xaidorazrow® UMieszezgnie, 

Przadpłetą 1 ogłoszenia ra sala Franeję rreyj- 
muje jedynie p, Ludwik Płońsk| w Paryiu Boula 
vard du Prines Pagóne 6. 

Y Wiedniu przyjmuje ogloszenia i prontmeraty 
biùro anonsowe p. AlojLego Oppe'ika, Wałlzajle Nr. 22, 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „franoo”. 
LISTY rekiz'maeyj na nieopieczętowane nie niogujz 
trankowaniu. RĘKOPISMA nadsylane do redakcji sie 

iwrazają się i będą niszezon6. 
TOES D TET NEA 


przyszłym sojmiə kroackim, chociaż prosił, aby 
miejsce to komu innemu poruczono, zażądał on 
dokładnych instrukcyj, gdyż rozprawy s*Jmowe 
według wszelkiego prawdopodobieństwa będą 
bardzo żywe. 


Neue fr. Presse pisze. „Z wszystkich stron 
zapewniają teraz, że z uchwałą z dnia 6. b. m. 
uważa Austrja akcję Związku tymczasem 24 
skończoną. Niemieckie rządy związkowe rozwa- 
żać będą zapewne, coby zrobić wypadało wobec 
oświadczeń obu mocarstw w Frankfurcie. Wnio- 


Co do zapatrywania sie Anstrji to potwier- 
dza półurzędowy Botschafter, piszące: 

„Zeby to głosowanie miało już sprowadzić 
rozwiązanie samej kwestji księstw, do którego 
jest przecież stopniem tylko, o tem nie myślał 
nikt pewno, i dła tego też nie może dziwić to 
nikogo, jeżeli Austrja teraz poprzestając tym- 
czasowo ną ostatniem oświadczeniu swojem, co- 
fa się na stanowisko wspólnego posiadania i 
strzeże go w interesie Związku, by właśnie mo- 
gła użyć w stosownej chwili tego prawa wspól- 
nej posiadłości jako broni w spr. wie niemie- 
ckiej. * 


muje się ciągle pogłoska, że Prusy wyszłą kil- 
ka świeżych pu ków do księztw Zaelbiabskich, 
aby ludnoś: trzymać w ryzie.) Mianowicie stra- 
szy Prusy nspos bienie ludu v ziemiach dyt- 
marskich. Telegram Vaterlazdu z Berlina d. 10. 
b. m. zaprzecza doniesieniu, jakoby Austrja za- 
protestowała lub zażądała objaśnień w Berlinie 
względem oświadczenia pruskiego ministra woj- 
ny w sejmie, że -Prusy mają w ręku port Kie- 
lu i więcej go nie wypuszczą. Tudzież, że nie 
nie wiadomo w Berlinie o nocie, w której ma 
odwiadczać Moskwa, iż zgodzi się tylko na u- 
konstytuowanie Szlezwik-Holsztynu jako pań- 
stwa udzielnego. 
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| I 
Prusy. D. 11. b. m. popołudni. zostął już 
w Berlinie odpisany traktat handlowy między 
Austrją i .więzkiem Cłowym. W Berlinie utrzy- 


"ście korcy dziennie, dźwiga ten długi boży dzień 
twoje ziarno, pracuje „bardzo ciężko,“ więc ta 
nagroda za tak „ciężką pracę* i umiejętność 
przytem. jest wysoką ? 

Cóż płacimy za płewienie zboża? Oto 12—20 
centów: przy tej pracy kobieta schylona, we 
dwoje śkurczona, pracuje dzień caly, słońce ją 
piecze; robota niby lżejszą od dźwigania sie- 
wacza, ale przykrzejsza, czy i ta płaca droga ? 

Żniwo, to najpilniejsza praca. Tu trzeba się 
dobrze natężyć, żeby półtora kopy zboża użąć. 
Żęćcowi płacimy jak do okolicy 30 aż do 40 
centów dopiero wtedy, gdy nas już bardzo przy- 
ciśnie. Ja uznaję dosyć taniem to wynagrodze” 
nie za tę żmudną a ciężką istotnie pracę. 

. , Nareszcie kosarz, jestto rodzaj pracy wiel- 
kiej, ale miłej, cóż mu płacimy? Najwyższe 
wymagania są 40—50 centów. QGromadzielników 
płacimy taniej jak żniwiarzy, 

W zimie mamy konkurentów do pracy aż 
do zbytku. A 

Resztę roboty polnej najczęściej czeladź 
dworska czyni, bez współudziału dziennego ro- 
botnika. i 

Pytam się, w którym zakątku świata c¢ywi- 
Jlizowanego jest taki robotnik, tak tani? A cen 
produktów jeżeli tam wyższe, to nigdy poczwór- 
nie jak u nas, ale wymagania tam za pracę są 
więcej jak poczwórne. : 

Ža takie ceny my robotnika mamy, a ten 
gam cały dzień, a oprócz niego żona, córka lub 
ktokolwiek do niego należący, JESZCZE czas tra- 
ci, bo temuż robotnikowi Pożywienie zgotować 
i do miejsca roboty przynieść musi, więc pra- 
wie 1'/, człowieka zamiast jednego pracuje. 

Pytam się korespondenta, gdzie jest sumie 
nie na wysokość 73 Pracę narzekać? y 

Prawdą jest, Ż° W stosunku za czasów pań- 
szczyzny, dzisiejszy robotnik „jest pięć i Sześć 
razy droższy; Ale te czasy minęły i nigdy nie 
wrócą. Korespondent może o nich pamięta, za- 
tem z dzisiejszemi stosunkami zgodzić mu się 
trochę trudno ; lecz powinien był juź się przy- 
zwyczaIć. 

Co się tyczy wynagrodzenia czeladzi za ro- 
czną pracę, to już trudno wątpić, że gdzieś w 
świecie zakątek się znajduje, gdzie taniej czło- 
| wiek cały rok służyć może, a szczególnie na 
(Pokuciu? bo Podole już prawie dwa razy tyle 
| czelądzi płaci, (C. d. n.) 


Francja. Poseł moskiewski, br. Budberg, 
miał już d. 10. b. m. wrócić z Nizzy do Pary- 
ża, carowa zaś opuści Nizzę d. 25. b. m. Ksią- 
żę Napoleon wybiera się do Szwajcarji. Jakkol- 
wiek rząd francuzki ma oświądczyć w ciele 
prawodawczem, że ile możności wspierać będzie 
cesarstwo meksykańskie, zdaje się jednak rze- 
czą pewną, że marszałek Bazaine wróci do 
Francji z znaczną częścią wojsk francuzkich, 
zostawiając resztę pod dowództwem jenerała 
Douai. Rząd ma się powoływać na ciało pra- 
wodawcze, które niechętnie patrzy na udział 
Francji w Meksyku. Słychać, że w Meksyku 
Franeuzi, dążąc z Durango do Chihuahua mu- 
sieli sie cofnąć, znalazłszy to miasto bardzo mo- 
eno obwarowanem. 


Hiszpania W Madrycie zaszło na dniu 9. 
b. m. drobne zakłócenie Spokojności publicznej. 
Na wyprawienie serenady przywróconemu do 
swej godności rektorowi nniwersytetu, zebrała 
się pewna liczba studentów i ciekawych, wzno- 
sząc różne okrzyki. Około północy jednak 
skończyło się wszystko; aresztowano szesnaście 
osób, między temi kilku studentów, i spokojność 
została zupełnie przywrócona. 


kgipt. Towarzystwo przekopu suezkiego 
zdaje się być w kłopocie. Kanał na słodką wodę 
powinien być- według układu już gotów, tym- 
czasem dota”? nie możaa było doprowadzić w 
wykopie wody wyżej jak na 1*/, stopy, eo prze- 
cież nie wystareża dla parowców. . 


Ameryka. Z pogłoskami 0 upadku ducha 
w Richmondzie nie zdaje się zgadzać prokla- 
macja kongresu Południowców. Dokument ten 
kończy: „Bądźmyż gotowi do składania wszel 
kich ofiar na ołtarzu ojczyzny.. Nieprzyjaciel 
wyczerpał już najlepsze swe siły, poczynił w o- 
statnim czasie olbrzymie wysilenia, posnnął 
swą energię do ostatecznego kresu. Dziś znn- 
żony on prawie zupełnie i stęka pod niezmier- 
nym ciężarem. Siły, spokoju, energii! Dowiedz- 
my, że mamy wiarę w naszą sprawę i w Tego, 
co rozstrzyga losy narodów. W tej wierze w 


naszą dobrą sprawę i w pokornej afności w Bo-, 


gu, bedziemy się mogli wszystkiego spodziewać, 
wszystko znieść, a gdy przyjdzie nam pobić 
pustoszycieli naszej ojczyzny, to religia, miłość 
ojczyzny, honor, szlachetna duma, wszystkie 
drogie i święte sercom ludzkim uczneia wzmo; 
enią nasze ramiona, i uczynią razy nasze potę 
żniejszemi. Tak dążmy do naszej niepodległo 
ści, a naszem będzie zwycięztwo!* 


-se zp 


korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Multan d. 8. kwietnia. 

(D) Stopniały lody, zabłysło słońce wio- 
senne, zaśpiewał skowronek, skończyła się więc 
zima, tak ciężka zima, osobliwie dla biednych 
tułaczów. Jak ona zeszła nam na Wołoszezy- 
źnie, pokrótce starać się będę was powiadomić. 
Milczeliśmy, choć w biedzie, aby nas nie posą- 
„dzano o domaganie się pomocy, choć w współ- 
czucie szczerze wierzymy. Ogół, z małym wy- 
jątkiem, zacny, poczciwy, szczerze polski, pra- 
cował i cierpiał, i było mu jak to mówią i gło- 
dno i chłodno. Praca tu, a praca gdziekolwiek- 
bądź indziej, to wielka różnica, bo ciężka, bez 
najmniejszego współczucia nad położeniem, a 
często na życie nie wystarczająca. Są kraje i 
narody, które szanują cnotę i poświęcenie, choć 
same niezdolne do tego, tu rzecz ma się zupeł- 
nie przeciwnie. Naród tutejszy jest bez żadnej 
szląchetnej, wybitnej dążności, jaką pojedynczy 
człowiek, a tembardziej naród mieć powinien. 
Dotąd nie widzimy żadnej idei wyrobionej lub 
poczutej, któraby go ożywiała i prowadziła 
wprost do celu. Pewne zaledwie i to czysto rzą- 
dowe indywidua są narodowe i na tej drodze 
postępują, ogół zaś wcale się tem poszczycić 
nie może. Mołdo- Wołoszczyzna nigdy nie odzna- 
czała się zbyt fanatyczną dążnością do bytu sa- 
moistnego, w pojęciach swoich podzieloną była 
na dążących do protektoratn moskiewskiego, a 
w części tureckiego i austrjackiego, słowem, byt 
narodowy spadł im po wojnie krymskiej z ła- 
ski Europy, do czego mocarstwom zazdrość i 
niemożność posiadania w całości tych krajów 
posłużyły. Nie zapracowała ona na nią krwią 
ł czynam, a tyloletnie ciężkie przejścia i nie- 
wola spodliły w części, zepsuły i przewróciły 
wszystko, eo Ind ten mógł wieć jako Ind do- 
brego W przeszłości. Pojęcia więc narodowe są 
czysto Oderwąne, a dążność w obecnym czasie 
moskiewska, przynajmniej w tak zwanej klasie 
bojarów, Z bardzo małym wyjątkiem. 
| Cóż lud? Lud, tyje wieków ciemiężony i 
i przez obcych ! przez swoich, ciemny, biedny, 
przyzwyczajony tylko słuchać siły i sile ulegać, 
jest bez pojęcia, lecz czysto rnmuński; słucha 
rządn, bo instynktuwo przeczuwa jego dobre i 
patrjotyczne chęci względem siebie, glejestjak naj- 
zupełniej biernym, a jako Ciemny, wjęcej skłon- 
ny do złego jak do dobrego. W stosunku do 
nadanych ma świeżo instyttcyj liberalnych, 
jest przynajmniej o 200 lat zacofany. Bojary 2 
lud, to jednak bardzo wielką różnica. Dlaczego? 
wiele by o tem mówić wypadło, a za Mnie niech 
tradycja, jaką mają tu bojary mołdo - wołogęy, 
odpowie. : 

Nie są oni i nie byli niczem podobni ną. 
wet w przeszłości do szlachty w Europie. Bo- 
jarem tu zostać, nie potrzeba było być szla- 
chcicem, nawet Rumunem, lub położyć zasłngi 
wobec kraju, ale wprost mieć pieniądze i kupić 
majątek, bez względu nawet na to, jakim spo- 
sobem przyszło się do posiadania onych. Go- 
dziwie zapracowany grosz wart szacunku, lecz 
czy tym sposobem przyszło tu bardzo wielu do 
znacznych fortun? o tem wiedzą najlepicj miej- 
scowi. Muszę tu nadmienić o jednym z przyby- 
szów, stawiąe go jako przykład niegodziwości. 


GAZETA TNARODOWA z dnia 13. kwietnia 1865, 


Pan X., przybysz przed dwudziestu kilku laty, 
wyznania rzymsko - katolickiego, był najprzód 
watawem (ekonomem), następnie wikilem (rządz- 
cą) u majętnego bojara, a nazbierawszy niego- 
dziwym sposobem dukatów i doczekawszy Rię 
u swego chlebodawcy dzieci, dla podłego wprost 
zysku wychrzcił się z całą rodziną na prawo- 
słąwną wiarę. "8 
= (hrzestni rodzice obsypali go złotem, a tym 
sposobem dzieci przyszły do wiary ojca swego 
(bojara), on zaś został bojarem, kupił majątek, 
który zwiększa, budując często pomyślność swoją 
na ruinie drngiego. ) 

Dwudziestokilkoletni protektorat  moskie- 
wski, rządy Moskwy, jej wpływ na ociemnienie 
ludności i wpojenie formy wychowania czysto 
moskiewskiego, nastroiły tych panów i ich po- 
kolenie: przysposobiły na podobieństwo szlachty 
mongolsko tatarskiej. Krajem więc byli oni; lud 
rumuński i cyganie to ich murzyni. Żadna myśl, 
ani zbioro -a ani pojedyncza, z inicjatywy tych 
pasów nie zabłysłą ku ulżeniu, choćby w części, 
niedoli Rumunów włościan. 

Naczelnik rząlu dzisiejszego wraz z doradz: 
cami, pierwszy pomyślał o tem, czemu przez 
lat pięć bojarowie najusilniej się opierali. Pra- 
wem nakazano każdemu osiadłema włościanino- 
wi dać najmniej 4 falcze ziemi ornej za rozło- 
żoną opłatą, przez włościan niścić się mającą 
w przeciągu lat 15tu. Bojarom polecono Za- 
łatwić samym tę kwestję z włościanami, aby 


tym sposobem dać możność zasługi w spełnie- 


niu tak świętego obowiązku. Jak bojarzy odpo- 
wiedzieli swoim obowiązkom i zaufaniu rządu, 
i co przez przeciąg zostawionego im czasu dla 
ladu zrobili? Oto, najzupełniej nie; czekali po- 
wrotu do dawnego Bystemn, knowali przeciw 
rządowi, stawiając wsz .lkie możliwe zapory na 
drodze postępu, ogiądając się na swoją protek- 
torkę, Moskwę. Jak rząd zmnszony był z nim 
postąpić ? z faktów dokonanych wiecie. 

— Czyłiż więc ludzie tacy mogą nas lubieć, 
ałbo najmniejszą okazywać sympatję? — nie! to 
ogień i woda. My i Moskwa, jesteśmy sobie naj- 
zupełniej przeciwni. p> 

Klasa miejska; składająca się z miejsco- 


„+ych Rumunów, Groków, żydów i innych wę- 


dros ców, za zyskiem przybyłych, dla których 
ibi patria ubi bene, ci dawniej w ogóle opłacali 
podstki bardzo małe; gdy zaś z życiem naro- 
dowem i samoistnym bytem jego, zwiększyły się 
i potrzeby kraju, spaść musiał ten nowy ciężar 
większego opodatkowania na klasy zamożniej 
Bze, to jest: bojarów i mieszczan, i bardzo słu- 
sznie. Z tego powstało niezadowolenie, stęka- 
nie na mniemane przeciążenia, a prace moskiew - 
skie w budzeniu niechęci do rządu, nie nstają. 

Ponieważ zaś czwarta prawie część dóbr 
ziemskich była własnością duchowieństwa, a 
wypada go w stosunku do ludności liczba bar- 
dzo wielka, rząd nie znosząc owej masy klaszto- 
rów, majątki zabrał na rzecz narodu, a księ- 
żom snbsydja naznaczył. Oburzenie więc i w 
duchowieństwie, z natury swojej tu przychył- 
nem Moskwie, jest wielkie, i dziś tym skrze- 
tniejszymi księża tutejsi stali się apostołami idei 
moskiewskiej. . 

Rząd robi eo może, aby złemu zapobiedz, 
lecz wiele, bardzo wiele ma do zwalczenia, przy 
znanej sprzedajności klasy mniejszych urzędni- 
ków, ustrojonej niegdyś przez Kisielewa na spo- 
sób moskiewski. Zmienia ich też ciągle lub od- 
dala, ale zmieniwszy nazwę np. sprawników (mo- 
skiewskich) na prefektów, w enotliwych i gorli- 
wych przeistoczyć nie tak łątwo mu przyjdzie. 

Otóż między takimi ludźmi przebyliśmy 
ową ciężką zimę, bez pomocy znizkąd, trafiając 
w wynalezienia pracy na same zapory, witani 
nie jednem słowem lnb wejrzeniem pogardy i 
urągania; bo w ogóle nie pojmują tu, jak mo- 
żna narazić życie, porzucić kraj, rodzinę i mie- 
nie dła idei, aby być narodem. Nie pojmują, 
jak my możemy nie, już walczyć z Moskwą, 
ale być niezadowoleni z błogosławionych rzą- 
dów cara Aleksandra, do których oni szezerze 
wzdychają. Ciężka tu, bardzo ciężka nasza do- 
la, moralnie i materialnie rzeczy biorąc, choć 
tego cośmy przecierpieli co wycierpieć może 
przyjdzie, na karb zasług naszych nie liczymy, 
bo to nasz obowiązek, to nasze przeznaczenie, 
byle w tej próbie nie uledz. a broń Boże spo- 
dlić się. Dla tego zabiegi i intrygi nieprzyja- 
ciół postępu i dobrze zrozumianej wolności, nie- 
cnych zaprzedańców Moskwy, znajdują u nas 
opór i ze wzgardą są odpychane. 

Pracujemy, cierpimy i czekamy co Bóg 
zdarzy, choć pomiędzy tu rozprószonymi nie ma 
żadnego łącznika, żadnego rzeczywistego sto- 
warzyszenia, bo i być nie może. Jednak wiemy 
o sobie, znamy Się, a choć vszysey biedni, czem 
kto może pomaga dragicuu. Bo Polak nie po- 
trzebuje koniecznie formy i regnły, aby być je- 
den drugiemu braten:, tembardziej, że z formy 
być mu nira nie wolno, jest więc z natury. Wie- 
my, że we Francji, Szwajcarji i t. d. istnieją 
atowarzyszenia bratniej pomocy, że w pomaga- 
niu nam rządy i ludy biorą udział. O drugiem 
mowy tu być nie może, i tegośmy wcale nie 
doświadczyli; na pierwsze, to jest stowarzysze- 
nie, nie pozwolono by nam, Blizkie sąsiedztwo 
Moskwy, jej oczy argusowe, i mnóstwo rozsia- 
nych ajentów, czuwają nad nami. 

Zapytacie jakżeście żyli i żyjecie? otóż o 
tem w następnym liście, 


, Wiedeń 11. kwietnia. 

A Nowin politycznych prawie żadnych nie 
mą, któreby wzbudzać mogły czy ciekawość, 
CZY nądzieję. Gdyby nie Prnsy i niezałatwiona 
kwestją gzlezwieko-holgztyńska, a właściwie 
kwestja posiadania tych księztw, dzienniki nie- 
mieckie nie miałyby Zatrudnienia. Spodziewano 
się po Mowie ministra spraw zagranicznych, 
mianej W Izbie niższej Rady państwa, że Au- 
strja na terminie d. 6. bm. w Frankfnrcie, ener- 
giezniej wystąpi przeciw zachciankom Prna. 


Tymczasem zdaje się, iż rząd austrjacki waru- 
jąc w teorji prawa, jakie przysłużają zgroma- 
dzeniu Rzeszy niemieckiej, i które ściśle biorące, 
ograniczają się na wotach i protestąch, nie wy- 
stąpi energicznię przeciw polityce pana Bismar- 
ka, i że Prusy prędzej czy później ugadowią 
się stanowczo nad brzegami Bałtyku. Wpra- 
wdzie w najnowszych czasach Anglicy podnosić 
poczęli głosy przeciw samowoli Prus, i dają do 
zrozumienia, że Anglia nie przyzwoli na wzmaą 
enianie sił morskich. Ale biorąc miarę Z tego, 
co się mimo krzyków i gołosłownych protestów 
Anglii i Francji w dwóch ważnych kwestjach 
stało, można być pewnym, że i terąz Prusy nie 
mają się czego obawiać z tej strony. Powiada- 
ją, że książę Grammont imieniem Swego rządu 
oświadczył zadowolnienie z wotum, jakie Au- 
st:;ja złożyła na posiedzeniu dnia 6. kwietnia w 
Fraukfarcie, t. j. że teoretycznie głosowała za 
wnioskiem sasko-bawarskim. Dzienniki śmieją 
sią z takiego moralnego popaicia, które jak rok 
1863 okazał, najmniejszej nie ma wartości. 
Dzienniki tak są puste, że zamiast zatru- 
dniać się domowemi sprawami, bawią czytelni- 
ków rozprawami tak zwanego parlamentn fran- 
cuzkiego, a właściwie Izby cesarskiej w Pary- 
żu. Krizys ministerjaina t am, więcej ich obcho- 
dzi, jak krizys, o której niedawno była mowa, 
tu. Jakby na przekor tej próżni i na okazanie, że 
w świecie „nulla dies sine linea“, przynosi Neue 
fr. Presse wiadomość telegraficzną ciekawą, i 
pouczającą — jeśli się sprawdzi, że jenerał- 
gubernator Murawiew powołany został do Pe- 
tersbarga z powodu rozmaitych sprzeniewie- 
rzeń (mehrerer Unterschleife), których stał się 
winnym, dodaje, że nie wróci na swe miejsce, 
i że zastąpi go jakiś jenerał łagodniejszy. — 
Byłbym powierzył tę wiadomość drutowi ele- 
ktrycznemu, by się podzielić z nią z wszyst- 
kiemi, którychby mogła obchodzić (a sądzę, że 
wszyscy, co czują i myślą nie przyjęliby jej o- 
bojętnie) , tylkom się wstrzymał, widząc, że te- 
legram datowany 10. kwietnia z Petersburga, Z 
tego miasta, gdzie wszystko kontrolowane, prócz 
dżumy petersburgskiej. — O tej zarazie tak 
sprzeczne dochodzą nas wieści, że dotychczas 
nie wiedzieć, czy to jest tyfus ty!ko silny, czy 
istotnie jedna z tych plag, które poczynając 
się w Moskwie, zwalają się na Europę. — Pół- 
urzędowe pismo Gen. Cor. czuje od czasu do cza- 
su potrzebę występowania przeciw eiukubracjom, 
czy to osób pojedyńczych, czy korporacyj zbio- 
rowych, że w Austrji majątek publiczny się nad- 
wyręża, że handel upada, że tu i owdzie jest 
niedostatek i głód; a wszędzie prawie siły 
produktywne przeciążone, i w tym celu chwyta 
się środka ta bardio prostego. Bierze jeden 
jakibądż przykład wyjątkowy, i przeciwstawia 
go najsumienniejszym badaniom czy ekonomi- 
stów czy statystyków. W dzisiejszym numerze 
powiada: w Galicji ma być głód i niedostatek, 
my konstatujemy że w obwodzie Dembica na 
pierwszy kwartał zapłacono podatków 14.847 
złr. choć się należało tylko 9.856, więc o 5.991 
zł. więcej. Dzienniki reprodukując ten artykuł 
rzytaczają dowody ; że w industryjnym obwo- 
HE Reichenberg ogromna bieda panu.e, jakiej 
nie zapamiętają. Co General Korrespondenz chcia- 
ła dowieść powyższym artykułem , nie wiem; 
ale to wiem, że autor nie kwalifikuje się na 
statystyka myślącego, a tem mniej potrafiłby 
wyprowadzić z danych logiczne konsekwencje. 
Pan minister stanu wyjechał na wieś dla 
pokrzepienia zdrowia, użycia świeższego' po- 
wietrza, i przygotowania się do nowych szer- 
mierek parlamentarnych. dat - - 
Stara Presse w korespondencji z Krakowa 
powiada: że w Krakowie robiono kroki do o- 
trzymania konsensu na założenie banku zasta- 
wniczego; ale że go nie uzyskano, ponieważ 
instytut tutejszy, który tak wysokie pobiera 
procenta, że wszystkie organa publiczne przeciw 
niemu występywały, ma monopol uszczęśliwia- 
nia prowincij wszystkich — prócz Węgier — 
swym przywilejem. i 
Nie pojmuję, jak to pogodzić. Egzystował 


bank hipoteczny w Wiedniu, a dano przywilej r 


inneina instytutowi, Boden-Credit - Anstalt. Czy 
koniecznie potrzeba, żeby i tych parę groszy, 
które się pożyczają na fanty, monopolizować ? 
Rzecz to sejmu i wydziałn njomnieć Się O to 
co należy krajowi. 


Paryż d. 8. kwietnia. 

(J. 1.) Powiadają. że Dzieje Juliusza Ceza- 
ra nie doczekają się poważnego i bezstronnego. 
ocenienia we Francji, a to z powodu, ż6 Są u 
sprawiedliwieniem wypadków z ostatnich lat pię- 
tnastu, nie zaś obrazem dawno ubiegłej prze- 
szłości; wyrachowaną spowiedzią polityczną pa- 
nującego, nie bezstronnym wykładem uczonego ; 
broszurą okolicznościową mie dziełem history- 
eznem. A w rozbiorze takich rzeczy i w takich 
czasach, jak to już dawno zauwążył nieustra- 
szony jakiś Rzymianin, „CO się zjawi na wi- 
dok publiczny, nie może być dobrem, co 
dobre nie może się zjawić,* — Nam się zdaje, 
że tak znowu źle nie będzie i że znajdą się lu- 
dzie, którzy oddawszy cesarzowi co cesarskie, 
prawdy nie ukryją, choćby ich miał spotkać los 
p. Rogeard'a, który skazany będąc podobno na 
lat pięć więzienia zą swą broszurę: Les propos 
de Labienus, Za granicę zmykać musiał. W ka- 
żdym razie, przynajmniej Uczeni i krytycy nie- 
franenzcy, NIe Znajdą się w przykrem, dwuzna- 
cznem położeniu i nie zostając po większej 
części w bliższych, bezpośrednich stosunkae 
z dworem tuileryjskim, nie podlegając wpły- 
wom prefektów policji franenzkiej, a w skutek 
tego nie mające skrępowanego ani sumienia ani 
pióra, prędzej czy później wydadzą sąd nale- 
żyty w tej równie znakomitej jak inne prace 
Napoleona III. Od was tedy do nas, to jest Z 
Berlina i Wiednia do Paryża, a nie z Paryżą 
do Lwowa iść winno światło i prawda w tej 
materji. Tem pewniej a niecierpliwiej tego 
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oczekujemy, że wiemy, z jaką gorączką rozku- 
pują się za granicą, więc teź i u was zapewne, 
oryginalne i tłumaczone egzemplarze dzieła ce- 
Rarza Napoleona. Co wieksza, urządzają się na- 
wet publiczne prelekcje w celu upowszechnienia 
Zasąd i idei drugiego cesarstwa. Cokolwiek mó- 
wią tu o tym pomyśle, niepodobna nie przyznać 
mu racjonalności i głębokości, i chwalebny przy- 
kład dr. Plebańskiego, człowieka zresztą jak wia- 
domo uczonego, nie powinien zostać bez naślado - 
wnietwa! Tak przynajmniej radziłaby sąsiednia 
przyjażń i grzeczność mocarstw sąsiednich, 
tego wymagają bez wątpienia i biedni ucznio- 
wie, na korzyść których takie odezyty się urzą- 
dzają! Z obawy wszakże, aby zapał nie pom- 
knął się za daleko, i jaki p. minister oświecenia 
publicznego nie pospieszył z rozkazem zalicze- 
nia dziejów Juliusza Cezara do rzędu podrę- 
czników języka francazkiego, czyli Jaśniej mó- 
wiąc, aby dzieje Cezara nie znalazły się przy- 
padkiem na ławce szkolnej obok komentarzów 
tegoż — zawiadamiam was, Że p, Larousse, zna- 
komity flolog i redaktor wychodzącego obecnie, 
olbrzymiego dykcjonarza powszechnego XIX. 
wiekn, wydał ostatniemi dniami nie małą bro- 
szurę p. t. Ezamen de VHistoire de Jules Cesar, 
w której na kilkudziesięcin Btronnicach gamie- 
ścił — same gramatyczne i filologiczne błędy 
autora. ' 4: | 

a- I tyle tylko na dgisiejszą Korespondencje. 


Ziemie polskie. 


Warszawa. Do Gaz. Wrocź, dvuvszą z 
Warszawy d. 6. b. m.: „Od niewieln, którzy 
wrócili z wygnania z głębi Moskwy, dowiadu 
jemy się o szezególnym sposobie, w jaki ich n- 
walniano. Do mieszkania wygnańca przybył ko- 
misarz policji z kilkoma Żandarmami, uwięził 
go, wsadził do kibitkii kazał powieźć jako wię- 
źnia stanu w towarzystwie dwóch żandarmów. 
Kibitką pędziła bez spoczynku, tylko eskorta 
się zmieniała, aż do stacji koleji żelaznej, gdzie 
więźnia wsadzono do wagonu pod najsurowszą 
strażą. — Gdy więzień przybył do Warszawy, 
nie mógł się 'pow.tać z oczekującą go rodzi 
ną; ale poprowadzono go poprzód, ciągle pod 
strażą, io Trepowa, — który mu wypalił suro- 
wą reprymendę, i dopiero pozwolił odjechać 
do domu. Rząd zamierza na wzór Napoleona 
przebudować Warszawę — jeźli rzecz ta będzie 
przeprowadzoną, to skończy sie na zupełnym 
upadku fiaansów Warszawy. Pewne drobne roz- 
porządzenie z ostatnich czasów ważnem jest dla 
tego, że pod niem po raz pierwszy EE pea 
Berg literami moskiewskiemi. Czyż myślą kraj 
zmoskwicić dawaniem podpisów moskiewskich 
pod akta, w polskim pisane języku? Od d. 13. 
b. m. otrzymamy tak jak i Moskwa, marki po- 
cztowe do listów za granicę wysyłanych, pod- 
czas gdy dotychczis marki były tylko do li- 
stów wewnątrz kraju. Jest to podobno jedyny 
postęp. 75 177% == „zę — — 
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Kronika. 
Wykaz 


prawomocnych wyroków e. k. sądów wojennych w Ga- 
lieji i Krakowie zapadłych w miesiącu marcu 1865, 
(Ciąg dalszy.) 
III. C. k. sąd wojenny w Krakowie. 
Za zbrodnię zdrady głównej, 
1. Alfred Szczepński, dr. filozofii z Krakowa, 
24 l., z policzeniem Gmiesięcznego aresztu Śledczego, 
jeszcze na 10 lat ciężkiego więzienia. — 2. Ludwik K u- 
bała, dr. filozofii, z Kamienicy w obwodzie sandeckim, 
25 l., — i 3. Kazimierz Miczyński technik z Krako- 
wa, 28 l., każdy z policzeniem miesięcznego aresztu 
śledczego za karę, jeszcze na 5 lat ciężkiego więzie- 
nia. — 4. Michał Bałucki, dr. filozofii z Krakowa, 26 
l.. od zdrady głównej z braku dowodów uwolniony, za 
zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej i porządku, 
F3miesięczny areszt śledczy policzony za karę, — 5. 
Józef Truszkowski także Boguckim zwany. na- 
uczyciel jezyków z Paryża, 32 l., całkiem uwolniony. 
6. Wiktorja Ostrowska zwana hrabing O stro w- 
gką z Zanokrzyc w król. Polskiem, 45 l., wdowa, 
prócz utraty uznania moskiewsko-polskiego szlachectwa 
dla jej osoby w krajach koronnych austrjackich, na 5 
lat ciężkiego więzienia. — 7. Ignacy Maciejowski, 
syn właścicic!” dóbr z Kobiernik w król. Połskiem, 25 
L, —8. Leon Smoliński fałszywie Pontoise z 
Francji, 29 l., — 19. Ignacy Trzaskowski, technik 
z Krakowa. 27 l., każdy na 8 lat cieżkiago wiezienia, 
10. Adolf Aleksandruwież, aptekarz w Krako- 
wie, 51 lL, uwolniony z braku dowodów, 28 zbrodnię 
zaburzenia spokujności publicznej przez rozgałęzione 
wspieranie polskiego stronietwa ruchu, Z wliczeniem 6- 
miesięcznego aresztu śledczego jeszcze ną 1%/, roku 
więzienia. | 
Za zbrodnię zaburzenia spoko)nosci publicznej, z 


11. Jan Antoniewicz recte Teodor Tirpicz 
z król. Polskiego, 22 1., bez Stałego zatrudnienia, (or- 
ganizator i major powstańców), na 4 lata więzienia, — 
12. Zofia hrabina Wo dsicka, zamężna, 44 1., z Kra- 
kowa, — 13. Teresa Ziebrowska, właścicielka re- 
alności w Krakowie, 52 l. — 14. Marja IIming, żona 
piekarza w Krakowie, 38 |„„— 15. Eleonora Aleksan- 
drowicz, żona aptekarza w Krakowie, 40 l, — i16. 
Teresa Dymidowiez, żona rądzcy nadtrybunału w 
Krakowie, 46 1. (komitet niewiast polskich), każda na 
3 miesiące więzienia ; hrabina Zofia Wodzieka z po- 
liczeniem Zmiegjęcznego Aresztu śledczego za karę. — 
17. Maja Wi]kosz6wska, modniarka w Krakowie, 
50 l., (z komitetu niewiast polskich), na 3 miesiące wię: 
zienia z wliczeniem 20dniowego aresztu śledczego. — 
18. Matylda hrabina K oziebro dzka, zamieszkała 
W Krakowie, 47 l., (z komitetu niewiast polskich), na 
3 miesiące wiezienia z policzeniem 18dniowego aresztu 
śledczego za karę, — 19, Amelia Oetinger, żona dr. 
medycyny w Krakowie, 31 l, (z komitetu niewiast pol- 
skich), całkiem uwolniona. — 20. Mateusz Grzyb- 


| 


czyk, dr. medycyny, zamieszkały w Krakowie, 36 l.; 
(rozgałęzione wspieranie polskiego stronnictwa ruchu), 
obciążony przestępstwem przeciw publicznej spokojno- 
ści i porządkowi od zbrodni z braku dowodów, 0d prze- 
stępstwa całkiem uwolniony. — 21, Franciszek B g- 
czalski, wójt  Cyganowie, 36 1., (zbieranie składek 
dla powstania), na 4 tygodnie więzienia i utratę ze- 
branych pieniędzy. — 22. Stanisław Podgórągki, 
terminator krawiecki z Złoty pod Wojniczem, 21 1., na 
8 dni więzienia. — 23. Konsianty Kosiński, ajent 
handlowy 7 Zawady, 44 1., na 4 tygodnie wiezienia. — 
24, Andrzej Adamczyk z Olszyn, ekonom, 53 L, na 
2 tygodnie więzienia — 25. Wincenty Dunikowski 
de Ursko, właściciel dóbr z Stopnicy, 46 1., uwolniony 
z brakn dowodów. — 26. Gabryel Sęhmaidl, sta- 
wiarz, 36 l. z Krakowa, na 10 dni więzienia. — 21, 
Karol Pillich, praktykant budownictwa, 26 1. z Cie- 
Bzyna, zamieszhały w Wieliczce, obciążony przestęp- 
stwem przeciw zarządzeniom publicznym, na 10 dni 
więzienią,-- 28. Wincenty Wielebnowski, szewc 25 
l, z Zywca, na 1 miesiąc więzienia, zaostrzonego 2ra- 
Zowym postem w tygodniu. — 29. Antoni Oracze w- 
ski alias Moraszewski, ekonom, 45 1. z Krakowa, na 3 

| miesigce więzienia. ,ząostrzonego_ 2razowym postem W 
każdym tygodniu 3349 128.77 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

Dochód brntto z opłaty wstępu na wczorajszy Wy- 
kład p. prof. Strzeleckiego o świetle elektrycznem wy- 
niógi 138 złr. 60 c. Po potrąceniu wydatków reszta 
przypada towarzystwu wzajemnej pomocy. * pF 


-> 


— Na przedwczorajszem posiedzeniu tutejszego 
stowarzyszenia technicznego p. prof. dr. Gatscher 
uznał za stósowne wyrazić swoje zdanie o panującej 
właśnie w Petersburgu chorobie zarażliwej, Nie widzi 
on w niej ani morowej zarazy ani tyfusu nadzwyczaj- 
nego, lecz zwykły tyfus, wywołany takiemi przyczy- 
nami jak: niedostatek pomiędzy proletarjatem z powo- 

| du nieurodzajów tegoroczuych, brak czystości w po- 
~ mieszkaniach, zatrute odchodami z kanałów wyziewy 
Newy, gnijące ciała zwierzęce i t. p. Tyfusy takie pa- 
nują zwykle o tej porze po wielkich miastach, BZCZĘ- 
gólnie nadbrzeżnych. Tyfus taki grasuje np. z począt- 
kiem wiosny na przedmieściach Rossan i Zwischenbriic - 


ken pod Wiedniem, i pogorsza się mianowicie, kiedy lo ` 


| dy i śniegi tają. Stawny lekarz francuzki Raspail jest 
tego samego zdania. Uważa on teraźniejszy zyfus pe- 
tersburgski za taki sam, jaki co roku prawie grasuje 
| w niższych i mokrych dzielnicach Marsylji, i tylko tam 
„Może się stać zarażliwym, gdzie nagromadzone są wyż 
wzmiankowane Żywioły. 
| — Pani Ludwika Leśniowska, redaktorka cz480- 
o: ludowego „Nowiny ze świata“, opuściła tomi 
iami więzienie krakowskie po odsiedzeniu 3ch miegię- 
Cy Za przestępstwa drukowe. 
— Pan dr. Mianowski, rektor wszechnicy warszaw-. 
Skiej, przybył wczoraj do Lwowa. j 
— Do Krakowa przybyła, jak donosi „Czas“ dnia 
10. kwietnia wielka ilość uczniów z instytutu technicz- 
nego wiedeńskiego celem zwidzęnja Wieliczki, | 
a Doktoryzucje na uniwersytecie Jagielonskim. 
„Czas“ donosi: W ostatnich czasach otrzymali stopień 
doktorski w uniwersytecie Jagielońskim : Doktorat prawa 
pp. Leon Loria, Dunin Brzeziński, Kazimierz Żelechow- 


Bki, doktorat medycyny : pp- Adolf Reifer, Hipolit Ar- 
matys; doktorat chirurgii: p. Józef Fiedigp, z 
Kradzież kościelna. W nocy z 10. na 11. b. m. 
popełniono w Krakowie w kościele Marjackim zuchwałą 
| kradzież. Jak donosi „Krak. Ztg.*, złodziej, który z 
miejscowością musiał być dubrze obeznany, dał się pra- 
wdopodubnie zamknąć w kościele i po spełnionej kra- 
dzieży upuścił go w ten sposób, Że otworzył sobie 
"wierzchnie skrzydło drzwi naprzeciw kościoła św. Bar- 
„bary, które zamknięte były tylko na zasuwkę, i spuścił 
się na dół, Szkody wyrzadzonej jeszcze dotąd nie obli- 


t Jenerał Krzesimowski. Do „Czasa* donoszą 
z Drezna o zgonie jednego z najstarszych weteranów 
Wojska pnlukiagn. Dnia 2 kwietnia umarł tam jenerał 
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GAZETA NARODOWA z dnia 13, kwietnia 1865, 
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Krzesimowski, urodzony w Sandomierskiem d. 8. maja 
1787 r. Mieszkańcom Krakowa znanym był ów starzec 
przybyły tu w r. 1863ibawiący do roku zeszłego, któ- 
ry choć wiekiem i dolegliwościami fizycznemi przygnie- 
ciony, nie stracił nic z świeżości umysłu i młodzień- 
czego zapałn, które bywają zwykle Cechą wojowników 
napoleońskiej epoki. Krzesimowski był za wojen napo- 
leońskich kapitanem artylerji, w r. 1831 pułkownikiem, 
a wreszcie jenerałem.= Piastował on także urzędy sę- 
dziego pokoju i radcy wojewódzkiego i marszałkował 
na zgromadzeniach obywatelskich, a dwukrotnie wygna- 
niec sybirski, tułał się po świecie na Starość i zdala od 
ojczyzny życia dokonał, Ostatnią usługe chrześciańską 
oddał mn w Dreznie ezcigodny prałat ks. Milde , który 
zarówno przygotował go na śmierć, jak i pożegnał u 
kaplicy cmentarza w dn. 5. b. m. mową pełną rzewno- 
ści i namaszczenia po odprawionem nabożeństwie ża 
łopnem. 

1 Andrzej Zlik. W Cieszynie zmarł jeden z naj- 
zacniejszych pastorów ewangielickich i z najgorliwszych 
krzewicieli oświaty i narodowości polskiej na Szlązku, 
Andrzej Zlik. Pogrzeb odbył się W sobotę dnia 8. b. m 
po południu przy obecności ogroiunego zgromadzenia, 
Oprócz reprezentacyj wszystkich władz miejscowych i 
duchowieństwa, tudzież młodzieży obu gimnazjów, e- 
wahgielickiego i katoliekiego, przybyło mnóstwo ludno- 
ści nietylko z Cieszyńskiego, ale i innych zborów. W 
kościele miał najprzód superintendent Schneider, przy- 
były z Wiednia, niemiecką przemowę, potem pastor 
Folwarczny z Błędowic, kazał po polsku, a nad grobem 
była trzęcia przemowa. — Śp. Andrzej Żlik urodził się 
dnia 1. maja 1802 w Kozakowicach, gdzie ojciec jego 
był posiadaczem gruntu wolnego. Ukończywszy nauki 
gimnazjalne w Cieszynie z zaszczytnym postępem za- 


| raz obranym zoątał Zza nauczyciela niższych klas 


tegu gimnazjum, gdzie okazał swe nauczycielskie 


, zdolności i umiał sobie zjednać powszechne przy- 
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go przyjeżdżał wspomniony wieśniak 


wiązanie swoich uczniów. W roku 1821 udał się na 
teologiczny fakultet do Wiednia. gdzie oprócz wiedzy 
teologicznej poświęcał się nauce starożytnych języków, 
astronomji i wiadomościom przyrodniczym. W roku 1824 
powołanym został za pastora do Romsau w Stycji, w 
roku 1829 do Starego Bieiska, a w r. 1834 do Cieszy- 
ua. — Tu powszechnie lubionym był jako utalentowany 
kaznodzieja, mianowicie w języku polskim. P.zy gim- 
nazjum ew. piastował dawniej godność efora, oraz przez 
kilka lat zastępował miejsce nauczyciela. Będąc od kilku 
lat konseniorem, w roku przeszłym obrany został za se- 
niora zbiorów śląskich. Oprócz tego był deputowanym 
sejmu śląskiego, a w gminie miejskiej od wielu lat czyn- 
nym był jako członek wydziału. Mimo tej czynności zje- 
dnał sobie także nie małą zasługę około ulepszenia ga- 
downictwa w okolicy. Strata tego męża jest istotnie do 
pożałowania.” 5 * y 

W Peszcie odbyło się dn. 8, b. m. we wszysi- 
kich kościołach nabożeństwo żałobne za hr. Szczepaną 
Szechenyi. 

Ks. Józef Sembratowicz, świeżo mianowany 
biskupem in partibus w Rzymie, pójdzie tam, jak się 
dowiaduje „Słowo“, z zapuszczoną brodą i w kołpaku 
greckim według przepisów, wschodniego rytuału, 

— Pożary. Dnia 2. bm. 0 godzinie 11. w nocy po- 


wstał pożar w Kamionce w obwodzie złoczowskim w. 


szopie dworskiego oficjalisty ekonomicznego Władysła- 
wa O., i zniszczył nietylko jemu ale i jego sąsiadowi 
JaUOWE F. wszystkie budynki gospodarskie. Prócz tego 
spaliło się pierwszemu 5 krów dojnych. 3 sztuk niero- 
gacizny, wóz i sprzęty gospodarskie. 

Dnia 38. bm. przed godziną 10. wieczorem wszczął 
się ogień w stajni dworskiej w Walniczu w_obwodzie 
żółkiewskim i spłonęło prócz tego budynku 58 sztuk 
bydła, między temi 10 koni i wóz, cała uprzęż na konie 


i złożone na strychu 300 desek, Cała szkoda ma wy- | 


nosić 2450 złr. w, a. Przyczyny obudwu tych wypadków 
pożarowych nie sg wiadome, ` W Karowie, gdzie zape- 
wnie przez nieostrożność z gorzała północna część mlynu 
dworskiego. r 

Sauna na szynach. Wczoraj wypłacono pewnemu 
wieśniakowi z pod Przeworska 80 złr. tytnłem wyna- 
grodzenia szkody, którą poniósł przez niebaczność ` słu- 
żby kolejowej. Wypadek był następujący. Dnia 8. lute- 
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pod Przeworskiem 


przez kolej, gdyż rogatka nie była jeszcze zamkniętą. | 


3 


swego rządu, dodając nie bez widocznego roz- 


Tymczasem na samych szynach dopadł go pociąg, 4* | drażnienia, że gdyby francuzka okupacja nstała, 


rwał i ubił mu konia, sanie zaś, które jedną kopanicą | 
zaczepiły o szynę, pędził wraz z leżącym na nich chło- 
pem przed sobą na odległość czterech domków strażni- 
czych, poczem sanie wyskoczyły z kolei a wieśniak o- 
płacił szybką sanne złamaniem ręki. Ponieważ wypa- 
dek ten zdarzył się tylko z powodu karygodnej nieba 

czności służby kolejowej, która zaniedbała zamknąć dla 
przejeżdżających r gatkę od szyn kolejowych, więc 
zarząd kolei żelaznej wynagrodził sumą powyższą 
szkode, wyrządzong wieśniakowi na zdrowiu i wia- 
sności. 

JEks. Namiestnik zniżył zasgdzoną hrabiemu 
Arturowi Gołuchowskiemu karę jednoroczną przez 
połowę, przy czem wliczone i miesiąc śledztwa. Pięć 
miesięcy więc ma, wyznaczonej kary. ` "g 


Podziękowanie. Przy zamknięciu zimowego 
kursu odczytów niedzielnych czujemy się być obowią- 
zani w imienu całego miasta naszego złożyć publicznie 
najserdeczniejsze podziękowanie panu Reisingerowi, dy- 
rektorowi akademii technicznej za jego usiłowania w 
przeprowadzeniu odczytów, niemniej, za poświęcenie, 
którego najwybitniejszym dowodem, iż znaczne koszta 
fizykalnych eksperymentów z własnej ponosił kieszeni, 
jako też wszystkim pp. profesorom, którzy % wielką 
gorliwością jak najchętniej czynny udział wzięli w nies 
sieniu pomocy umysłowej młodzieży rzemieślniczej. Ra- 
czą zatem ci panowie niniejszy objaw wdzięczności i 
szczerości naszej przyjać z tem przekonaniem, iż sta- 
rania ich głęboko tkwią w pamięci naszej i że ziarno 
pracy ich mozolnej nie na jałową padło rolę. 

Wydział stowarzyszenia wzajemnej pomocy ręko- 
gzielników lwowskich. — Dnia 12, kwietnia 1865. 


Ostatnie wiadomości. 


Paryż d. 11. kwietnia. Wszystkie do- 
tychczasowe projekta podróży cesarskiej rodzie 
ny, zostały z powodu ważnych wiadomości z Rzy- 
mu odroczone. Cesarzowa Eugenia obstaje przy 
zamiarze, udania się osobiście do Rzymu. 

Berlin d, 11. kwietnia. Listy bankier- 
skie donoszą: W Pet:rsburgu poaresztowano 
podpalaczy. Na placach publicznych palą się 
na rozkaz sanitarnej policji stosy drzewa w celu 
czyszczenia powietrza. — W. ks. Konstanty żą- 
dać miał od cara amnestji dla Polaków. ( Wanderer. | 

Eydtkuhnen 11. kwietnia. W sąsiedniej 
gubernii augnstowskiej pochłania tyfus plamisty 
wiele ofiar; miasto Suwałki zamknięte. Landrat 
tutejszego obwodu zarządził rozstawienie strąży 
sanitarnej. r 

Berlin d. il. kwietnia. Dzisiaj odby- 
ła się kilkugodzinna narada miuistrów, poczem 
p. Bismark udał się do króla. Według B. u. H. | 
Ztg. pruski minister wojny zawarł już z pewną 
angielską firmą z Birmingham kontrakt wzglę- 
dem urządzenia porto w Kiela. Hamb. Nachr. 
donoszą, że Anstrja nalega o wydanie nadwyż- 
ki podatków szlezwieko-holsztyńskich. 


France ostrzega przed rzymskiemi donie- 
sieniami o zaszłych lub spodziewanych zmia- 
nach w stosnukach między fraucnzką polityką 
w Rzymie a stolicą papiezką ; - wszystko co O 
tem donoszą z Rzymu, polega na fałszach ten-. 
dencyjnvych, do którvch należy także twierdze: 
nie urzędowej Wiener Zeitung, że hrabia Sar- 
tiges widzi, iż niema co robić w Rzymie i że 
dla tego uprasza o odwołanie lub nowe in- 
strukcje, 

Rząd papiezki miał w Paryżu przez swego 
nuncjusza zap otestować p zeciw nk} dowi któ 
rym wojskom włoskim pozwolono wkraczać na 
trytorinm paniezkie. 

P'zy oddawanin num, zebrenvch na fundnsz 
świętopietrza, wyraził pipież deputacjinua ełe- 
hoka wire w bliki konine akeen*rh ndręc'oń 
j 5 OE EE TO š s 


alip n. mn 


me os 28 raean =p 


a żadne inne przyjąźżne państwo jej nie zastą- 
piło, oglądnie się w stosownym czasie za jakim 
cichym kącikiem. 


Włoski minister marynarki Aujioletti żąda 


wybndowania ośmiu nowych statków pancer- 
nych. Dwanaście takich statków posiada już 


włoska marynarka, a cztery budują się właśnie. 


Wiadomości z Meksyku opiewają niepomy- 
ślnie. Jenerał Corena pobić miał pod Veranos 
pułk strzelców franeuzkich, a jeńców miano roz- 
strzelać. 


Z Nowego Jorku d. 1. b. m. donoszą, że 
główna armia Północnych pod dowództwem 
Granta już się rnszyła d. 29. marca ; piechota 
postąpiła aż do Hatchers River. Shermann po- 
gawa Bię, aby odciąć Południoweom południową 
kolej żelazną; od południowego zachodu mą 
Thomas dążyć ku Petersburgowi. Linkoln i Se- 
ward bawią jeszcze w City Point, niedaleko 
pola walki. 1 


Po oświadczeniu pruskiego ministra wojny 
w Izbie posłów, że Prusy są teraz w posiada- 
niu dobrego portu wojennego na Bałtyku i już 
go nie opuszczą — zamierza rząd pruski, jak 
się zdaje, pójść jeszcze dalej. Prywatny tele- 
gram z Kieln donosi bowiem, że Prusy oznaj- 
miły tam urzędownie swój zamiar przeniesienia 
z Gdańska do Kielu stacji floty i zakładów mary- 
narskich. Kogo właściwie o tem uwiadomiono, 
wspomniony telegram nie donosi. Austrjacki ko- 
misarz cywilny baron Halbhuber nie był wido- 
cznie przygotowanym na to„oznajmienie," udał 
się bowiem po dalsze instrukcje do Wiednia. 
Nie zdaje się więc, aby owe austrjackie żądanie 
wyjaśnień mowy p. Roona, mianej w Izbie pru- 
skiej, o którem z Berlina telegrafują, wywarło 
jakie wrażenie na pruskim gabinecie. 


Redukcja armii austrjackiej w Wenecji roz- 
pocznie się wysłaniem kawalerji do innych pro- 
wineyj. Dwa pułki huzarów mają wkrótce wy- 
ruszyć. Poczyniono także przygotowania do 
sprzedaży pewnej części koni od trenów. 


Hirnók potwierdza w korespondencji z Wie- 
dnia, że sejm węgierski zwołany ma być stano- 
wezo w wrześniu, i że kancelarja dworu bardzo 
jest zatradnioną wstępnemi obradami i wnio- 
skami królewskiemi. Między temi przygotowa- 
niami znajduje się w pierwszym rzędzie znie- 
sienie stanu oblężenia a jak utrzymują, przy- 
wrócony będzie pod tym względem jnż w maju 
stan zwyczajny. Z reprezentacji komitatów zwo- 
łaną ma być przed zgromadzeniem sejmn tylko 
ta jedyna kongregacja, któraby wybierać miała 
centralny komitet wyborczy 'w igażdym komi- 
tacie. ` i i 


W Wiedniu skonfiskowała policja dnia 11. 
b. m. po wszystkich księgarniach nie sprzedane 
j-szcze egzemplarze pamfletu na Napoleona : 
Propog de Labienus, 


=- u 


Duia 6. bm. przejeżdżał przez Koła trans- 
port więżniów z Kalisza do Kutna, zkąd miał 
pójść koleją żelazną do Warszawy. Uwięzienia 
te mają stać w związkn 7% przytrzymaniem tak 
zwanych czterech emisarjuszów w Warszawie 
o których tyle pisano. Aby pokryć nieustającą 
surowpóć w wykonywaniu przepisów paszporto- 
wych donosi Posenerka, że rząd moskiewski 
miał od policji naryzkiej otrzymać telegrafrm 
zawiadomienie, że znowu kilku emisarjuszów 
w; ragzyło do Kongresówki. 


Gospodarstwo, przemysł 
“i handel. e 


s o ackiego, z nad Wisłoka 6. kwiet. 

"„[/., Wezwanie szanownej redakcji 
„do Ery teyeh w tych okolicach, by do- 
ja dą daje Stodzie i nędzy dawali obja- 
| nient nadal powód do odezwania sie 


è także. O nedzy o ro r z 
tat G pnej naszego kraju, 4 
SZ ólniej Sanocki ə 
zdają się wiedziać GQ» o czem p. Plener 


mówić, bo ta jest na SR śnie, 
Ą nse. Źl 4 
jak nasze fina 8 i mało co zebrano 


W snopie, do tego jeszcze 
czajnie zły, „ziarn 
taniość RI że produkt nie opłaca = 
produkcji, Za pszenicę nie dają więcej ow 
5—5.50 ; żyto 3.50—4 zł; jęczmień 3.3 50: 
OWIES do 2,50 wal. a., a nawet i na to SH 
ma PCA, b jaż dwory niektór 
k o choci ; ei 
włościanie głodni potrzebują, cena się nie 
podnosi, ą kredyt szlachty taki Bam jak 
RÓ ag Kilka pokazało się bankructw, 
d A. Jegan a areszt za długi nigdy nie 
próż E E e na pszenicę jest i byłby w 
WE a wio Ai yt do młyna parowego 
bnją zaraz gotów lecz sprzedający potrze” 
temu odbytowi NOS podatkietc., a to I 
cze tak wielkiego wia zapory. Głodu jesz- 
szczególnie w Eóryotad nie ma, ale będzie, 
ier. Rząd musi konteeanid g6: niczu We- 
inaczej bedzie głód i saN ać zapomogę, 
tym roku, ale przeciggnie „7T nie tylko w 
przyszły, gdy nie POzasie yy a na rok 
powinna być nietylko dla Bay ge pomoc 
dla wielu posiadaczy większych „-: w i 
ci; nie ma bowiem dworu, gaziak nia byc 
0 sekwestracji i licytacji za podajhi. 7 y- 
Wa co grabić nawet u takich właścicieti nie 
których ni dy nawet tygodniowej nie biła 
restancji. Nie dosyć na tem, ZApOMogą a ą 
dowa nie zaradzi skutecznie złem ky 


u, 
koniecznie, by rząd starał się n Ie 
Botówką i płynąć na właścicieli większych 
posiadłości o dawania zapomogi włościaą- 
ojedynezązptując układy z gromadami i 
a PA Włościanami zawarte, na mi- 
_nergicznie w ag egzekwując takową e- 


roboczymi. 


i bardzo liche o dstek nadzwy- . 
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ścicieli większych posiadłości do ostatnie- 


go ciągnąć się bedą. by nie patrzeć na u- | 


mierających z głodu, i upadający na czas 
dłuższy byt włościan, ale sami zapożyczać 
się bedą., by ich ratować, a tak wielkiej, 
skntecznej i stosownej zapomogi rząd sam, 
nie będzie dać w stanie. Wiadomo mi jnż, 
iż pewna obywatelka pożyczyła u sąsiada 
kilkadziesiąt korcy zboża na zapomoge dla 
włościan, chociaż sama jest w bardzo kry- 
tyczuem położeniu; że zboże to rozbiorą 
włościanie z zapewnieniami wdzieczności 0 
tem nie watpie, ale gdy przyjdzie czas 
sianokosu, Źniwa, zasiewu i innych, i odro- 
bić trzeba bedzie, nie braknie pewnie na 
rzekań i przekleństw, a nie obejdzie się ta- 
kże bez zawodu i straty, udając się zaś 
do urzędów przy teraźniejszej ich manipu- 
lacji powolnej przeciągnie się niszczenie 
niezawodnie do zimy a może i na łat parę, 
bo nasz włościanin co do zobowiazań do- 
browolnych względem dawnego dziedzica, 
jest jeszcze okropnie ciemnym i nie pojmu- 
jącym, iż w własnym jego interesie tako- 
wych dotrzymać trzeba; go zaś do zarobku 
Codziennego, to wszyscy włościanie są je- 
niego więcej jak ciemni, nie korzystając z 
ułożą” gdy jest, tylko za kwote jaką sobie 


„dą lub jadą na zarobek, a dostaw- 


Szy grosz 


s „ drzemią znowu dopóki go nie 
ka na odrobku za dług inaczej ich 
a Amtadieneyi Póki ich czapką uproszoną 

idzie za dzie postraszy, a Skoro tenże 
wy) Zwi, to chłop znowu na piec. 

Lody na Wig, żej Skałki Dzi- 
kowskiej nad, się nia 3. pne róde i 
poczęły p YB oki lodzy Nadbrzeziem je- 
dnak i Ostrówkiem powstał zator, który 
trwał aż do północy, Brzyczem woda pod- 
niosła się o 3 Stopy. Po północ dopiero 
ruszył wię lód także poniżej Ńadłreezia. 
Dnia 6. bm. odpłynął lód całkiem. a rzeka 
wolną jest na przestrzeni od Machowa do 
Nadbrzezia. 


Poznań 8. kwietnia, 

Kwestja budowy drogi żelaznej z Po- 
zuania do Warszawy uczyniła W Swym g. 
kresie przygotowawczym znaczny postęp, 
omitet, który zawiązał się tu dla wyko- 
nania tego projektu, uzyskał obecnie za po- 
a.ćdnictwem ministra handlu, pozwolenie 
rządu do przystąpienia do robót przy- 
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Część urzędowa, 


Licytacje. Sad obwod. w Przemyślu 
sprzedaje dnia 15. maja, 26. czerwaa i 7. 
sierpnia dobra LeszczawkA i Rogsuczki p. 
Doroty Mokrańskiej w Sanockiem, Cena 
29.670 złr. 10%, kr. Wadjum 2.900 złr. — 
Sąd powiatowy w SAn0kn sprzedaje 30. 
maja, 27 czerwca i 27 lipca realność Woj- 
ciecha"i Marji Lisów. — Powiatowa dy- 
rekcja skarbowa w Żółkwi wydzierżawia 
dnia 20. kwietnia myto drogowe i mostowe 
w Bełzeu. — Powiatowa dyrekcją gyarbowa 
w Stryju sprzedaje do dnia 24, bm, 45 ce- 
tnarów papieru skartoweBO- 


„Kdykta. Sąd krajowy lwowski wzywa 
Juljusża Henryka i Ignacego tudzież ro- 
dziny Bronikowskich w Procesie z Tzakiem 
Ochshornem. Kurat. dr. Czemeryński i 
Gnoiński, — Tenże BR uwiądamia Anne 
Bogdanowiczowę lub spadkobier ‘ów o inta- 
bulacji Piotra Mikolascha za Właściciela re- 
alności pod 1. 544%, we Lwowie. Kurat. dr. 
Pfeiffer i Gregorowicz. — Sad obw, w Sta- 
nisławowie muwiadamia Leopolda hr. Sta- 
rzeńskiego o nakazie płatniczym na rzecz 
Chaima Żechera. — 544 obw. w Przemyślu 
zawiadamia Szymona Czajkowskiego o po- 
zwie Wiktorji de Giebułtowski Tyszkowskiej 
i Sabiny Morzowej: — Sąd krajowy we 
Lwowie uwiadamia Tytusa Korytyńskiego 
o wykreśleniu jego praw dzierżawnych £ 


Rechen. 


— Komisja namiestnicza w Krakowie. 
wzywa Zygmunta Gerlacha do powrotu z, 
za granicy. 


ROZ ZPY RZN a> 
Daja | Zadaia 

Kurs |iwowski. w. a.) w. a. 

z dnia 12 kwietnia. zł.| et| zł. let. 
Dukat holenderski |. . STO 517 
Dukat cesarski © . . . 12] 5 18 
Moskiewski półimperjal « 8I754 892 
Moskiewski rubel srebrny. / !|67] 1:71 
Moskiewski rubel papierowy  ||44] 1 46 
Pruski talar kur, ,. ^ 1160) 1 63 
Galic. listy zast. w. a. 69 25| 70 25 
Galie. listy zast. m. k. «gł 72 73| 78 78 
Galicyj. oblig. indem. . + 78 78] 74 57 
Pożyczka narodowa . 51 76 —| 76 80 


Akcje kc'si żel. gal. .) i212 331915 50 
zę R W OOO 
Felegrafowany kare wiedański. i 


W.A 
z dnia 12, kwietnia, złr.ct 
Oblig. długu pait. 5%, za 100 gl. m. k.| 7160 
Pożyczka nar, 1854 5%/, za 100 gl. m. k.| 76 30 
Losy tir. 1860 +, .*. WER. 7, 93 40 
Akcje banku narod. za 1000 gł. . 785|— 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl.|183/— 
London 10 funt. Bzterlingów . . [10940 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 5|17 
Srebro zg 100 złr. w. a.. „ . . 110675 
a ZA A 
Płacą JZądaj 
Wiedeń 11. kwietnia zir. [et = = 
5%/, Metaliki na wal. a. . 66|85| 67 |00 
„ Pożyczka narod. « «| 76,45] 76/55 
„ Metaliki na m. k. . . „| 71/40] 71/50 
„ Obi. ind. niż. austr. . .| 8825) 89/75 
n w n Węgier. . . .| 74/40] 74175 
a »  » Chor. i ban.. „| 74125] 74/50 
m è »  » galicyjskie . «f 74/50 = 00 
n »  »„ bukowińskie, «f 72|00] 72/50 
4 „ Siedmiogr. » * 701608 70175 


Kurat. dr. Natkis i 


| 


Pażvezki (nieryfne. 


Losy pożyczki z r. 1R3%. .|'61 251161 75 


, po „ 184. „| RROD) nę 95 
. > 1860. .| v3 35| 98 45 
n č „ 1864. .| R9 30] RA 40 
U „ najnow. zr. 1864| gnii} gn 25 
» kredrtowe sir 210/106 30 
- ks. Esterhazego « *_-|119,50]113 00 
„ ką Balm | **78 . 31 00] 31 50 
„ hr. Palfy. » 27 RO] 27 KO 
» ks. Klary e 27 00] 97 50 
a hr. St. Genołs » . _ 97125| 07 75 
„ miasta Rudy « » 27,00] 27 50 
„ ks. Windischgratz , 18:00] 18 25 
„ hr Waldstein . . . .| 19:50} 20 00 
„ hr. Keglevich . . . .] 14175] 15 00 
„ Rudolfa « « « « . „łqij6g| 11190 

Akcje banku i przemysłu. 

Bad narod. ista e (794100 78500 
„  Anglo-austr. - „| 85/00 pe 50 

Zakładn kredytowego . . [182/20 8>|30 


-|rz9|20]1759|g0 


i pó d 
Kolei póła Ferdynanda . [2131801214100 


„ „galićyjskiej. . » 


czerniowiec z wpł. 35*/, « "l 57100] 58100 
Karsn zagraniezne' | | 
(3-miesięczne.) 
Augsb. 100 złr. nr.» * * *| 91170] 91180 
Frankf. n. M. 100. * 3 91 80] 91.90 
Hamb. 100 mark.. + « „| 81,60] 81 80 
Londyn 100 fnt. * « . „|to945]109,55 
Paryż 100 frank.» * - . „| 43|45] 43150 
Warszawa 11- kwietnia. 
Półimperjsły -, pe rubli 0 y r a? 
Listy zas 1 = ue » | oolis] 0000 
keje kol. żal. war.-wied. = 66/751 00 00 
Akcje kol. żel. war.-bydg. » 79, 79130 


ai yt ie kwieti 4 e7|zs] ooo 


Londyn 11. kwietnia. 
Konsole „ . s» * * 


s | NZ oloo 


-un 
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Pociągi nn kolei kelazncy. 


Odchodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór'i'5 godzina 29 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. 4 
rana, ? godz. 30 min. po południn;do Wro 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (0 der 
berg) do Pros i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po poł.: do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m, wieczor. Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. z rana. 


Przychedną: Do Lwowa z Krakowa 9 
godz, 30 m. z rana, 9 g. 30 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g, 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9g. 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem; Z Warsza- 
wy '9 g: 45 m. z rana; z Ostrawy ną Bo- 
gumin (Oderberg) z Prua 56 27m, popo- | 
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. Z rana, 2 g. 
54 m. po południa; z Wieliczki 5 g, 20 m. 
wieczorem, i > 


Przyjechali a. 4. kwietnia. 


Pp. Cielecki A. a Byczkuwiec, Grotow- 
ski L. z Jaćmierza, Reindl A. z Cbhorono- i 
wa, Ohanowicz È' z Miłowkuia, Gątkiewicz | 
J. z Żółkwi. Wnicio K. z Tarnopola, Ule- ; 
niecki B. z Jaremkowa. 


Wyjechąli „d. 4, kwietnia. 


, Pp. Kalrowski A. do Zółkwi. Falkow- | 
ski M. do 'Głuchowa, Kopystyński L. do | 
grar aroicia "Orłowski O. do Poławic, So- | 
bieszezański W* do Motelicy. Trzecieski T 
do. Miejsca. siwy | 


(Sprosto wanie. Duia y. kwietnia 
PR być: hr, Florestan Rozwadowski z 
razylij, zamiast z Florestanu etc.) 


pm —— LL: 


Nasienic baraków pastewnych Pola, 


jest do sprzedania po 10 złr. korzec, m po 
40 ont, 'w. a. garniec (2 r. 1864). Zamówie- 
nia i przesyłki pieniężne przyjmuje Zarząd 
ekonumiczny w Cyganach, poczta Skała. 0b- 
wód czortkowski.'" "ams 867. 1-2 


1 0 w . 4 - 
Dobra Sudkowice i Chli- | 
na z przyległościami Woli i Wulki Chti- | 
PtU pelskiej, w obwodzie samborskim pi- 
łożone, są z wolnej ręki do wydzierżawienia. | 


Bliższą wiadomość powzigó można we Lwo- 
wie przy ulicy Szerokiej, w domu pana ap- 
tekarza Mikolasza-pod liczbą 9%/,. 368 1—3 


= 


Jul. Lubienieekiego 
dokłądua i praktyczna nauką dla | 


Pasieczników 


w 3 tomach, jest zawsze w księgarni K. Ja - 
hłońskiego po złr. 3 do nabycia. Można 
takżę izg zaliczką pocztową zażę dA. 

316 — 


DOBRA NA SPRZEDAZ. 
cj ra 7 -. e y . - 

Wieś Kociubińce Wielkie 
w obwodzie Czortkowskim, obok Kopeczy- 
niec, o pół mili od drogi murowanej Tarno- 
polsko-Czerniowieckiej z jednej, a O ćwierć 
mili od drogi murowanej Hnsiatyńsko-Kope: 
czynieckiej z drugiej strony położona, mająca 
pola ornego w najlepszej podolskiej glebie 
w większej części w okoła folwarku skon- 
centrowanego około 1860) morgów, sianożęci 
około 250 m., lasu 450 m., stawy dwa jeden 
110 m., drugi 55 m., prócz tego propinacja z 
dwoma młynami i budynki gorzeluiane, eko- 
nomiczne i mieszkalne są po większej części 
murowane, Tabula zupełnie czysta, z kwa- 
ifikacją i możebnością podziału ua dwa o- 
lobne Korpusy. W miejscu znajduje się ka- 
mień, -piasek i glina na cegłę. ; 

Mający chęć kupienia może się zgłosić 

do Wgo Kornela Horódyskiego w Tłuśten- 
kim o pół mäi ud Kociudłiee lub przez po- 
cat Husiatyn. EJ 346 3—6 


Podróż towarzyska do 


PARYŻA 


„nastąpi z Wiednia dnia 
zu. maja 1865 o 6. godzinie 
z rana. — Pobyt w Paryżu 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W, Śmochowski, / Główny redalętor: Jąn 


= 


"GAZETA NARODOWA „ duia 13. kwieinia 1865. 


lem morgów 2000, wtym pola ornego mniej więcej morgów 600, lasu użyteczne- 
go do 300 morgów, siauożęci dobrej morgów 100, z budynkami w należytym stznie, 
Chęć mający takową sprzedać za gotowe pieniądze, raczą się zgłosić z dokładnem 
objaśnieniem. frankowanym listem do pana Władysława Boczkowskiego właściciela 
j handlu galarteryjnego przy placu św. Ducha we Lwowie. 354 2—3 


| Posznkuje sie w dobrej glebi:, w cyrkułach wsenodnich, w konkr:cie ogó- 


SKIE 


w kantorze i izbie wekslarskiej 


mm A | a "R z Aa 


| JAKOBA STROH 


ulica Wyższa Karola Ludwika Nr. 311 m, 


Oprócz szczęśliwie uskutecznianych gier z początku na wszystkie losy 
losów z roku 1864 otworzyłem i trzecie Towarzystwo z 12 
losów kredytowych 


= Każdy udział mający płaci przez 24 miesiące ratę po 7 złr. w. a. i staje się 
nietylko podczas gry uczestuikiem w odpowiedniej części wszystkich 12 losów, ate 
po zapłaceniu ostatniej raty dostaje los w karcie udziału oznaczony jako własność. 
Program udziela się bezpłatnie w kantorze. 
Zapraszając do uczestnictwa tej gry, jakoteż poprzednio w podwójny sposób u- 
rządzonych, polece sig podpiszuy do wszelkich zakupień i sprzedaży papierów 
publicznych, monet, 


i 26 
cztonków na 12 


Joh. Skrivin, 


fabrykant kapelqszow 
w Wiednia, Goldschmidtgasse Nr. 5. 

Uprzywilejowany za wynalazki dychto- 
wych (nie przepuszczających wodę) nakryć 
głowy, poleca swój w wszelkie rodzaje tych 
wyrobów najlepiej zaopatrzony skład. Wiel- 
ki popyt podobnych towarów z Wołoszy, 
Francji i Ameryki jest najlepszą rekomen- 
dścją moich towarów, 326 2—2 


Niniejszem zawiądamiam moich przyja- 
ciół handlowych, że ua dniu 21. mares b. r. 
odeszła z Anglji na Hamburg dla mnie 

przesełka 


Reigrasu i Turnipsu, 
po której otrzymaniu uskutecznię wszystkie 
=> = u mnie poczynione zamówienia. © | 

Zarazem polecam po najniższych cenach 
jarzyny, kwiaty, nasiona leśne, lucer- 
nę, koniczynę czerwoną, buraki jakq- 
też drzewa owocowe i inne flance itd. 

Składy komisyjne nasion moich u- 
trzymują w Czerniowcach p. St. Kur- 
imańiki, w Krakowie p. Wolański, w Prze: 
myślu p. Praczyński, w Rzeszowie p. F. 
JaSkiewicz, w Bochni p. A. Faliszewski, 

We Lwowie 3. kwietnia 1864. 


838 3-5 Karol Neumann. 
E pra ~ Arn aint M) 


Papier od bolu 
ZĘBÓW 


Hermana Faczanyiego, 


dyplomowanego aptekarza w Peszcie, 
Landstrasse Nr. 6. 

Pomiędzy wielu środkami na zęby, ni- 
niejszy wedle jednomyślnego zdania panów 
lekarzy, jakoteż nieskończenie wieln cierpią- 
cych, zajmuje pierwsze miejsce. Prostota u- 
życia, tudzież szybki niemal bezzwłoczny 
skutek jest rękojmią, że ból zębów nie hę- 
dzie już więcej tak Btraszną chorobą, i w 
każdym doma powinien się znajdować ten 
dobry środek na zęby, aby w razie pojawie- 


losów, nktyj i .p. pod najkorzystniejszemi warunkami. 


Promesy losów z roku 1864 i złr. 30 cnt. ze stemplem 
JAKÓB STROH. 


"Zakład wyrobów machin 


roiniczo-gospodarczych 


K. Kwaszyńskiego 


we Lwowia na żółkiewskiew przedmieściu 
pod l. 229%, naprzeciw kościoła św. Marci- 
1 na, ma wielki zapas 


Młocarń 


piątrowych i dolnych o Bile 4 iz kom z 
kieratami żelaznemi i drewnianemi, 


Maszyny 


do mtócenia koniczu i kukurudzy rę: 
czne i do kieratu , młyny końskie nowego 
systemu, wialnie, sieczkarnie ręczne i do 
kieratu, młynki angielskie, niemieckie i 
polskie, walce słodowe ręczne i do kie. 
ratu, walce do gniecenia kartofli reczne, 
nowego pomyaśłu bardzo praktyczne, plugi 
Zugmajera i czeskie podgartacze i eks- 
tyrpatory. siewniki konne i ręczne. 


Powyższa fabryka przyjmuje wszelkie 
maszyny do przerabiania i reparowania, 
także sprowadza lane żelaza do maszyn ka- 
żdego modelu z fabryk węgierskich i sprze- 
daje po cenach jak najniższych. 323 3—4 


| Sok dla 
Spiewak ów. 


(Kiinstlersaft). 


Sok ten przez lekarzy aprobowany, w 
kołach wszystkich spiewaków a osobliwie 
c. k, teatru nadwornego w Wiedniu tak 
jest labiany, iż nie potrzebaje dalszych za- 
chwalań, Jest to niezawoday srodek prze: 
eiw katarom. zaflegmieniu. chrypce, 
bolu szyi, kokluszowi i t. d. 


Główny skład tego soku dla Lwowa 
w aptece ZYG. RUKERA. 


Cena flsszeczki 70 centów, — Za opa- 
kowanie 20 ent. 


. Jako wyboruy środek toaletowy pole- 
ca apteką 


Glycerynowy ocet. 


Flaszeczka po I złr, 20 cent.; za opakowa- 
nie 20 cnt. 3—6 


Niżej od cen fabrycznych ` k 


Wye 

€e 
i 4 da GÓRE 
Stale zdecydowany obecny mój magazyn voto- | al: 
ych ubiorów damskich i bławatów zamienić wy- | i]: 
wych ubior amskich 1 bławatów zamienić wy- | ś|: 
łącznie na k i p 
aa 
m 


płócienny i aparatów kościelnych, 


zarządziłem od dziś p 


wyprzedaż zupełną FAF 
gotowych ubiorów damskich, jakoto: dy > 

x na t 

beduin, taim, płaszczów. paleto- |, 


tów, jopek, szalów, chustek it. d. p 
oraz E sa ok [EF 


TOWARÓW ŁOKCIOWYCH i JE- 55 


DWABNYCH ag, 

<a > Ao twacl 

wełnianych i bawełnianych. wzgl 

ef a łączn 

i i r atrji. 

adeusz U zaiębło, =: 

. > e, 

grożą 

w Rynku pod:l. 155. rzym 

- podol 

monki EE 14 -ER A tyl 

| AE - << mogł: 

W Angielskim hotela' ciw p 

; do składu li tylko Li 

e [d A 

Parasolek i Deszczochronów: th 

) . ; 1 z 

Józela Ńchallera Res 

ą 

fabrykanta z Wiednia. pań Aseni 

nadszedł właśnie znuczny wybór słońcochronów wiosennych (Om- na op 

brelek), słońcochronów letnich większego rodzaju (En-tout cas) cuzwą 

we wszystkich kolorach i gatunkach materyj, w najnowszym guście, żnych 

niemniej deszczochronów zwyczajnych, angielskich, podróżnych, i we zumia 

formie lasek o rękojeściach z słoniowej kości, po cenach jak najtań- centóy 

szych. Pokrywa także materją jedwabna w każdym kolorze i ga budże 
tunku. Reparacje wszelkiego rodzaju jak najlepiej i najspieszniej 

wykonywa. Sprzedaż em gros i eu detail. 342 2—3 konwi 
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——— " dynał: 


L. Kruszewski i L. Koczerkiewicz, =: 


udaje 

M śasydg Pa EAT ście r 

pod 1. 804 przy placu Marjackim, polecają Szanownej Publicznośeł Exkró 

swoję pracownię i wielki skład sukień męzkich, jako to: - „| mmm 

kontusze, kapoty, czamarki, poloneski, żupany, y 
surduty, tużurki, marynarki, paleta, płaszcze fran- 

cyzkie, augielskie i arabskie. bundy polskie, ukra- jak E 

ińskie żupaniki, spodnie. kamizelki i t. d. saczeli 

o 


Zamówienia miejscowe jako też z prowincji będą wkrót: eiane ; 
-r ce załatwiane. "358 2—30i, od 


„ak: 


obrzański "O 


aan 


dpowiedziglny za redakcję: Antoni Orzechowski. Drik Kornela Piera 
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